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Składajcie eo możecie, na „G WIAZD.aĘ" 
,,Now-. Kurjera Lód~kiego". 

dla biednych w punktach, ogloszonyoh na stronicy 4-ej 

KOMITET 
~,1<ęsa chleba qa' gwia~dkę dla biednych,'. 

I 
W szystk.le nieodebrane w cią · i 

gu 8 dni z urzędu gubernjal­
nego paszporty, przepustki i t. p, 
będą niszczone. 

GUBERNATOR 
Z. U. 

WiHdns. 
Rotmistrz 6 pułlrn l{irasjetów. 

~a ~~anowcach 
polityki. 

Ooraz widoczniej mnożą siQ o­
znaki, że od strony półwyspu bał­
kańskiego nadciągnie nowa wichura, 
która w sposób wydatny zaważyć 
może na szali toczącej się wojny. 

Trudno zdać sobie sprawę z 
prze bi ligu narad gabinetowych i starć 
dyplomatycznych na dworze buka­
reszteńskim i-do pewnego stopnia-
sofijskim. Turniej intrygi dyploma­
tycznej odbywa się w głtibokiej ta-
7emnicy, a to, co przedostaje się na 
,~wiaHo dzienne, jest zazwyczaj mało 

I/ wiarogodne i najczęście1 inspirowane 
~i\\ ł'lozpotząiize'tł&eo ~ w pewnym, z góry określonym, celu. I - Zestawia;ąc informacje prasy ro-
l \Vsze!kie rozp;:;.rządzenia, wy- syjskiej z wiadnmo:foiami, pochodzą-
~ dawane przez rząd gubernja1ny 7 cerni z przeciwnego obozu, do.chodzi 
:;:: Centralnemu Komitetowi Milicji ~ SH~ do przeJ.rn11ama, że Silt w i::>tocie ~i
2 

~.:,1• n1.-.. ~,11·" wie. Zród!a rosy.1·skie to na· Obywatelskiej, powinny być wy- ,, - "' 
ł , , !1 przemian zapt•wma1ą o niezmiennej .Pe niane przez miesz1rnnców. ., 

~j N 
1 

~.·. tycziiwosc1 rumunów dla celów koa-
~ l Jestosujący się r..o powyższego ~ licji, to znów grozą nied wuznaoznie 
~ rozf.'.:>rządz:;nia, kar a n i będą ~ rwraohunkiem po,vojennym ostrożne­
~ grzywną 100 ro. w razie zaś ~ mu i::ąsi1:tdowi; w stosunku zaś do I to pc;\viórzenia będą karal:l.1 we- /; Bułgarji ton prasy rosyjskiej stał się ! d!w.;; p:ra\v sądu wojennego. ,~ wprost ordynnrn;rm. 

!
-_;.; GUBERNATOR . W ~~biega:~ g~.bi.netu berliński~-
: ~ go i mhm ~:ul!lu1:'1tteA.1GJ wyszuwa si~ 

;:ą Z. tl. i_ konsekweni.ną i wyt~t.on~ pracę, ce-
;; WHkins„ ~ !em z1edn.l1nia ~obie rdf'ltyf* dynaBłii, 
~. Rot':!:i~~r:•; 6 1,ułku j>:1raS:t.ir6w. i 1 . 1-~r~ '71)„,J,n;o pr·„ .... ,1Ton"l;''l.iVaó nie trzs-f -- ł i .. ~} i!; ...i .• <.1j l LA~ -·-ł 1 
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Prasa niemiecka z dystynkcją i 
spokojem podtrzymuje usiłowania 
dyplomacji dwuprzymierza. 

Jednakże Rumunja jak dotąd, 
stoi niezachwianie na stanowisku wy-
0zakującem i przezornie nie naraża 
się żadnemu z kokietujących ią ry­
wal.SW. Apetyty jej zaoh~annie an­
gazują się zarówno ku Bessarabji, jak 
i Siedmil)g rodu, atoli wskazania mą­
drych przykazań w.ytrawnej szlrnł:v 
politycznej zmarł ego .króla zaleca;ą 
jej powściągliwość i niezdradzanie 
się przeć.lw0zesne. · 

Pragnie ona trwać póty, aż eta~ 
nowisJ;:o 1ęz:vczka u wagi, wygodne i 
korz.} stue nie przr'stanie \Vywoływać 
zwyżki sumy of:arowanej przez obu 
licytantów tytułem wynagrodzenia' za 
straty, któryc.h jeszcze nie było. 

Humunja w or1injf świata cywilizo­
wanego ma pod tym względem mar­
k~ ustaloną. Swiat ten zachwyca si~ 
polityką rządu buknres:.:teńs:dPgo i­
co dziwna - wierzy w )ej mądrość i 
trafność. 

W danym wi~c razie, gdy Ru~ 
munia rzuci swą: armię na. tę lub 
ową ze 5lron i,takzącycll, świat 

powie: 
~\V oj na ma się fru· końcowi. Ru­

munja jęła dolfr\\'\_6 zwydę-tonf'go". 
A. B. 

; 

Głosy publiczno!lci~ 
W sprawie walk~ z drożyzn~ · 

shhw klilka. 

II. 
Wskazując wczoraj na. stosunl~~ 

panując~ w K. O. ~· P: B. l w sekc)• . 
żywnośc1oweJ, stw1erdz1llśm:t, że tB;k! 
stan rzeczy z góry przesądzić musi:.._ 
stopień skuteczności prac;y:. . . 

Gdybyśmy teraz zechmeh ~rzeJĆ::· . 
do szc7.egółowego rozpa.trzema. do­
tychczasoweJ d~iałaln~śot sekcJi żyw­
nościowej, odrazu trafimy na poważ­
ny szkopuł: zupełny brak sprawoz­
dań. 
. Jest to jeden . z n~,\wi~kszyc1. 

grzechów, jaki w stosunku do spo­
łeczfcństwł popełniają wszystkie „Ko­
mitety obywate1s1ne" i rnh sekcjr.. 
Za. wv1ątldem jednego jedynego OZfl­
ściowe•.ro spra.wozdania miesił}cznegt> 
K. O. N. P. B. nie mieliśmy dotych­
czas absolutnie nio, coby nam p~ 
wiedzieć mogło o gospodarce finan-­
sowej mieiskiej. 

llwatamy za kar11(1adne ze sfron~ 
liide-i, obro.ca;ącyeh setka.'1?tt tysi~cy .rub~t. 
mie7skwh pienięd.~y, że nie poczu.u:aJą sit> 
do obomiąz-kn edawant.a rachttn'ku e· pu­
'bl1~mego ą;o1;!a, Ze stanu Ji:;fsy mie]­
sl~i&l uer.~11inno tajemnlcę „\fel!!zeftu": 
w ciągu u 4. i pół miasilacy swegt> 
istnienia Komitet pomyślał nawet \. 
11w>~f'7inieniu siebie w „ks1~gach p~­
mi;;tkvW.fCh", a ~npomniano o ten:;, 
tft h1fłr,ie wybrią.ni nt.- nmknl13ty:n; 
.1rn11w1rnt7lrlu nie ma7ą priP1va 7..ąda.t> 
dla ~lleble tnk bezwzględnego zaufn· 
ma, '. h"f n,, nienotrzebne były wsze.i­
kie pUlJliOZil!6 ogłaszane UChUilkj. 

W!i1.J:1my w hs:m I>f?H1d'.lwe..zys1.~ 
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kiem c.hęó odsunięcia społeczeĄstwa Wobec braku - śrubowanie _cen. Otwo · po jakich sprzedawać bec'!-ą spr?wi:-­
od kontroli nad sobą, lecz bynajmniej rzyło si~ pole dla szerokich speku- dzane pr9dukty, podnwah te, Jakie 
llie odstrasza nas to od zamk\ru lacji: wypiekano możliwie mało, aby siła faktu usfałiły się w da.ne1 chwili; 

k d d ć odsvłano ich z kwltlriem. 
1J1etwotnego -poddania. rytyee d~ia- jaknaj r?żej sprze. a . . n • Pne< 1lntemai'.t"wiente ~uyiazdu tym 
łalności dotychczasowe) S. Z., lecz z W 01ągu prawrn kl1ku dm ce .• y l•ia~_,,.wm. osw.,gana wręcz przeez.um:g skutek: 
musu oprzeć si~ b~dziemy musieli wskutek tego podskoczyły w dwó;- • - „ d ł 
na mniej ścisłych danych. zaczerp- nasób, później zaś pod~koczył;r do nowe produkty nie. doc w ei 'fh a na u-. 
niętyeh z na,jrozmaitszych tródeł. norm,. któr? utrzymały s~~ prawrn, aż krywane w mieście - nawJutrz cena 

d ś d ń któr Jnedyś wr:::po podskoezyła! . Działalność Sekcji !tywnościowej po . zI. zie • a • e · ·'"'.. - Wz;;:i.wszy więc w swe ręiJe .tro-
rozpada si~ na dwa okresy: pierwszy mmenie groży wywoływać będą: 0700- ~ • • 
ukres przypada na czas gdy zapo.mo- wie rodzin płacili za chleb dla skę o zaprowiantow~rnie mmsta! uiąw­
ga K. O. N .. P. B. była' wydawana w swy~h dzieci po 1 rb„ rb. 1.2~. za szy w swe ręce takie rzec!iy, 4ak np. 
naturze: S. z odgrywała wówczas rolfl trzyfunto~y bochenecz~~·. za ćvnart· rozdawnictwo glejtów, ludzie _c~ prze~ 
jntendentury miejskiej, w drugim zaś kę kartofh. często dzISiaJ ~ ruble swoje ... hm:.. niedoł~stwo, S?J~gnęh 
DJffesje sekcja żywnościowa :prze- trzeba płamćl Gdy zabrakrn tych na miasto kłęskę, ktora z meJt:~~e­
kształciła się właśoiwie w biuro pra- dwuoh produktóyv, c~em tedy ~Y".lć go z nich stworzy nowy. typ_ nnlJO­
so we sui generis które wvdawało się mają te setki tysięcy, utrzymują- Yera, nas obdarza zaś w1do!nem. lu-

·k· b · '· " · J"ak" złośliw ey si~ z zanomog groszowych'? d.zi padającvch z głodu na ulICy, „0enm 1 o ow111;zuJące J, .r hl ł ' - "g" ,.. ludnoRci :f odzi 
wi twierdzą. inspirowało. wiadomości Gdyby nawet za c eb p acono przy:pra ;-vrn •.1 prov. .. - ..., · u · 
a.o „kroniki" „Kurjera" w rodzaju, po 10, 12. kop. za funt, to ~03 tys. o chromc~ny stan pół·głodu. 
„p. Kopczyński jedzie, pojechał, pó~c1:-,.osób pobiera;ącycp. zapomog~, otrzy- ' W. W. 
edzie po ml),k~". ,\ma.2Jun.Ju~ 8 fun. ~ na1le:pszym 

·:erak materjałów oyfrowyoh nie ·razrn ·na t~dzi~ń .. Taki stan rzeczy 
.pozwala nam soiślej określić warto- grozą przeJ~nJe! · ' . . ~ r. •• 

~ci ~ pierwszy~ ok~esie. Tutaj de- . 90 w te! rozpac~h~ive.J '1 ::;ytuucJ~ 
rcyduJe Jralkulac.Ja sclśle handlowa: czymła ęekma „zyyrnosmowa." Ofo ci 
!jeżeli S. ż. za towary płaciła według .kr_~le kie~b~sy l "rog~lka ogła: 
!cen obiegowych, jeżelf koszty admi- s~all ce~mk1, których m~ trzymali 
;nistracyjne nie były zbyt wielkie. to SlEZ sam1. Gd!. ceny na. ch.eb razo~w; 
rnaogół, wobec późniejszej działalno- według cenmka wyn?_s1ły 6 cz;r 1u-~ 
1sci s. ż., ten okres pracy może być 7 kop. członek. SekcJi żywnośCiowe, 
iprzez nas traktowany _jako najwspa- w drodze łaskt s~rz~dawał chl~b ~o 
mialszy. Chociaż przecież już to samo, 10 ~op. Ba, ale . mm cz_łonk?wrn m: 
'.że nie pomyślano wówczas 0 stwo- byli ta~ łaska_~,, a „krol kielba~y 
:rzeniu s.kładu żywnościowego, z któ- w ~odz!• p. Knak sprz:dawał słomn_ę 
1rego by miasto moMa było w każ- zda1e s1:ę o 100 pro~.ent. powyżeJ, 
1dym czasie zaprowiantować na prze- , i>rzere< się ustalonego cenmka. . . 
roiąg przynajmniej paru miesięcy jest Gdyby jednak w;y:dawane cenmk1 
1bł~dem, którego zgubne skutki na miały ten tylko .nnnus, ~e b;rłY?Y 
1własnej skórze odczuwamy·. wszyscy. czczem rnarnowa!lrnm papier~. 1 p1e­
•Wówczas płaciła sekcja ~ywnościowa ni~d~y, wybaozylihyśm;y: S~koJl. 'i..yw­
'za korzęc· kartofli z dostawą gdzieś nośo10we.j, .jej cb.:1ó baw1~rna s1ę cm­
:1 rb. 60, gdy dzisiaj do 2 rubli za dzym kosztem_. Lecz, mestety, cen­
.6wfo.rtkę każą sobie płacić. W każ- niki do ostatnrnh czasów: dawały s?!e: 
·dym razie ówczesna działalność sek- rokie pole do wyzysku 1 spekula(m 1 
: c.Ji żywnościowej była ·zasadniczo oso~!iwie _„in.tra~:iemi: czy~iły sfa­
·~obra. rrr walce z drożyzną, spelmiae}ą nowisl~? ,mlll~JUiliOW. 1. Szamaw:~re­
,i wyzyskiem Jedynym regitlatorem, 7est mu, KlJa1rnw1 ~t cons. me -~o~rnsko­
stwcrzenie 11szalcalom", npająkom" konku- wano i nlerekwir,O\i\'ano mąlr~ l chl~­
reneji przez rzueanie na rynek dostatece- ba, lecz gd;}'." ktos z Earaż.~m~m, m~ 
neJ ilości tańszyeh towarów. 'J.10 zaś, że pow;em tycia, ale \vłasneJ ~oe~zern, 
selw.Ja żywnościowa 50-60 tysiącom płac-ąc za zdec~lawego koilla 1 '!re­
ludzl, niezaprzeczenie w danej chwili sork•~" bajońskie kwoo/. przywiózł 
najuboższych, dostarczała środków iuż parę \Yorków karto.fi.i . czy cuk~u 
:tywnościowych. w naturze, obliczając i J!llf•dn.~ał zbr~dn!ę 111etJzyman!a 
-po cenach stosunkowo nizkich, to acz- si~ cenr:1ka, „re;iWjrowała mu .Je 
lcolwi"ek nie zwiększało bezpośrednio poda- mili~;a. System .ten stosowany _do 
ży na rynkii żywnościowym, to zmnief o.lrnl1c.znych w102c:1an, ?dstra_szał 1ch 

: szalo ,jednak popyt i ~vsktdelc tego sktt- od :przyjeżdżarna do nnasta 1 por.ba-
. tecznie zwalczało drożyznę. wił Łódź wszelldego _juz de wozu. 

, Na poparcie swegq . zdania „~asługi'" Sekcji żywnościowej 
'{)rzytoczę fakt, !Zie drożyzna i brak dla miasta w walce z dro~yzną pom­
Ghleba powstały wówczas, gdy dziel- nożyć nllleży jeszc~e .o jedną akcję. 
IIice K. O. N. P. B. zaprzestały wy- Oto wobec zaJęCia dróg przez 
Jawania chleł}a. Gdy bowiem pewne- wojsko i rekwirowania. wszystkich 
.;;e pięknego poranku a,11 pieka1·ń i WOZÓW na potrzeby miasta, do K?­
skl~p6w _zgłosiło się o 120 tysięcy lu- mitetu oby:vatelskiego .zgł~sza~y. sH~ 

'if..zi więceJ (a w tym okrasi@ czasu ty- tłumy ludzi z prośb4: o gl~Jty l listy 
'I.u ludziom udzielał K. O. N. P. B. ochronne na furmanki, twierdząc, że 
;zapomóg) to chleba mustało zbraknąO. jał.ą po zakupy. Pytani o ceny, 

ZATOR. 

,_ :.;-';;i~~;„.,.,~\: ~,„ .... -: 
.. :_.:;:.: ·. ·· .. · Dzień szary, pochhmurnY,", ~ezd prze~ 

.. błysku słoneoznyc promie!ll · ostra-. gł ' a c ł jał się w zupełności do tego pola 
ft nil) py a· i zwiększał smutek, płynący; niby 
U ===cm ilt . . e. e 0 echa czegoś, co dawniej było życiem 

.. i nadzieją, a teraz umarło - nad 
Krótki dzień 'liimowy miał się kn rozległem pobojowiskiem. 

schyłkowi. Czarne, . skłębione chmury zwisły 
Na polach, tam gdzie niedawno nizko nad ziemią; zdawać sifl może, 

wrzał bój .zacięty, krwawy, gdzie iż pragną przyjrzeć się strasznemu 
,rozszalały się, ludzkie n:i.mi~tności obrazowi, jaki sprawiła ludzka niena­
i jedno było tylko pragnienie: krwi, wiść i suną wolno, jakby obe.zwła­
i jedna rządza: mo!'du _ ,cisza teraz dnione przerażeniem. 
panuje i pustka. ~ W cieniach zapadającego zmierz-

Cisza śmierci i pustka cmentarna ! chu wszystko przybiera jakiś posęp, 
Nieprzejednani wrogowie zbratani ny, tajemniczy charakter, J?Owiększa­

zostali w objęciu wspólnem nieubła- jąc grozę tych miejsc. 
ganej ś.Il!iercL A tchnienie mroźne Błądza.ce gdzieniegdzie gromadki 
tej nienasytnej, zdaje się i teraz jesz- ludzi zdaią się być widmami nie z 
bze unosi się na.cl pobojowjskiem. tego świata, duchami poległych, 

Przedstawia ono · obraz wstrząsa- wstających, by zobaczyć sprawiane 
iąry do p;lębi duszy. przez się zniszczenie ... 

Stosy trupów, których nie zdążono Wracałem, pogrążony w głębo-
"jeszcze pochować, leżą na polach kiej zadumie, cały pod wra.zeniem 
skrwawione. straszne, z wyrazem za- przerażającego widi>ku, na który pa­
.trzep/ego przerażenia w oozach, jak- trzyłem. Smutek, i lęk jakowyś. z 
oy się pyfoć chciały szklistych źre- którego nie umiałem sobie zdać spra­
nie mowg: I za co 'L. za co '?.„ wy, opanowały mme całkiem, i sze-

W sz,idŻie słady zniszczenia. Całe dłem przez poboi_owlsko, ani wiedząc, 
;::iole, zasiane oziminą, zryte okopami gdzie .1estem i co się dzieje ze mnn. 
do grumu. V'łszędzrn wyrwy w zie- Potknięcie się o jaldś przedmiot, 
mi, potrzaskane iaszezyki, wozy. za- otrze:twiło ninie. 
bi1e l;onie, poiama:le drzewa, odłain- .Pr:r.er:imv;tem o który się potkną­
l{i kid, bror1 porzucona. tornistry lem w zn.myśleniu, był trup koński, 
i czapki i krew, któt·ą, zd.a. się, ca!'3 a opodal 1eż'lło ich 'eszcze kilka, lJrzy 
pole '<:st prz~siąlrn ięte. nich zaś ujrzal em dwa oirnie ludzk1e, 

Du,0:rnu ·wy;de>•Y zgnilizny, z roz- zajęte pl'•it'.:<1, l'tórej celu nrt razie nie 
Jrhid~ó~cych si~, i krwią nas~ąk!ej zie- mog~em .zro.~umfoć. 
mi przepełr:ih::;. po\"tl<it:r;;e. N:-.d caie111 n91em rozlegało się 

Vłoina i ukraiflcy. 
W jednym z ostatnich .num~rów 

wychodzącego w Moskw1_e pisma 
U krains.lrnja Zizń" umieszczono 

;,stęuny ar.tyku}, wyjaśniający zapa­
trywania ukraińców rosyjskich na 
obecne wypadki dziejowe. Autor 
przeczy twierdzeniu niektórych kół 
rosyjs1doh, jakoby wśród ukraińców 
rosytskich istuiała „orjentacja au­
strJacka" przyciągająca ich do pań­
stwa Habsburgów. W ideałach ich 
i praktycznyc.11 ·postulatach ma7ącycb, 
na celu rozwój ukraiń~~ieg? naroąu, 
zavvsze miano na mysh ścisły zw1ą­
zek z narodami zamieszkałymi w 
Rosji. Poczucie narodowe i chęć po­
łączenia obu części ukraińców na 
gruncie kulturalnym nie mogą być 
uważane za separatyzm. Ukraińcy 
rozwiązania swej „kwes~ji'' nie ła.~ 
czyli z .jaldemilrnlwiek awanturnioze­
mi przedsięwzięciami, uznając ścisłą 
zarnżność tego ro:r.wiązania od ogól~ 
nego rozwoju. ustroju życia rosy}­
skieo-o. Wrogowie Rosji będą się 
star:li ludność ukraińską przecią­
gnąć na swą stronę różnemi obietni­
cami, ale ukraińcy rosyjscy nie u­
słuchają proY1rnkacyjnyoh wezwań i 
spełnią swój obowiązek względem 
RosJi. Natomiast foleranoyjne zacho­
wanie się władz rosyjskich. wobec U­

kraińców ~alicyjskich może ich przy­
ciągnąć do całości związanej z RDsją 
i naprawić wielki błąd historyczny. 
Połączonemu narodowi ukraińskiemu 
danoby możność, w ziviązku z odro· 
dzającą się Rosją, rozwinąć swe ba­
gate siły. 

Nie należy przeceniać donio:::ło­
ści walki, jąka \Y obrębie Gaiicji to­
czyła slę między ukraińcami a tak 
zw. moskalofilami, uznającymi swą 
.jedność z narodem rosyjskim. 

złowrogie krakanie wrnn, spłoszo­
nych z żeru, którem się raczyły . 

Podbiegłem bliżej i stanąłem 
zdumiony. Dwo1e ludzi - kobieta w 
średnim wieku i wyroste!r lat może 
szesnastu-zajęci byli -..vykrawaniem 
mięsa z trupów końskich. leż~cych 
,iuż od kilku dni na poboiowi2ku i 
blizkich rozkładu. Praca voc.hła11ia­
ła ich calkiem, bo dotąd nm e nie 
spostrzegli. 

Padlina-pożywieniem! W strza­
śnięty do głębi, w kilku sko1rnch 
znalazłem się przy kobiecie, mówiąc 
szybko: 

- Co czynicie, kobieto!'? Mięso 
to przecie już gnije. Na:-a:i.acie ro­
dzinę swą na chorobę, a może i 
śmierć... Siebie i dzieci... kobieto! 
zastanówc]e się!... 

Przy pierwszych mych słowach 
drgnęła przestt'aszo1:u, - jale gdy by 
schwytana na złym uczynku, a gdy 
zwróciła się ku mnie, zobaczylem 
twarz bladą, na ldóre) cierpienie: 
troski bezsennych noc_y 1tvy:iłobHy głę­
bokie bruzdy - i oczy wielkie, bez­
brzeżnie smutne, w ldórych IJ/ldać 
byłn zastygły tak bezmierny bói: roz­
pacz, że spuściłem ocz;1, nie śmiąc 
na ni& pafr3eć, gdyż zdawało mi si•.;, 
!ie i ja jestem winian nędzy tej ko­
biety, źe przyłożyJem do tego swą 
r:~kę. Słowa ~e1 cle.he, pdne skflrgi, 
zdały mi się groźnym wyroldem me­
go p•1tępienia. 

- Padlina[ co mam czynić, panie ... 
Głull. nie pyta ... A. w domu 1e;oz,~ze 

czw1:ro dziecL. dwGje nil'l.lańldcn .•. 

ę· K2ft: ... .............. 

Jak nędą :·:więtnwać w Niernczact 
Boże rtZarodir:enie'ł 

Pismo berlińskie „Der Tag• ogk 
siło ankie~ę p. t. „Jak świętować nEJ~ 
leży w Niemczech w roku bieżącyn.. 
uroczystość Bożego Narodienia~" 

Odpowiedz! chara!de~yzu.ją · d~ 
pewnego stopma nastró1 Niemiec. 

Na pytanie powyzsie tak odp&, 
wiedział policmajster berlinski, "t. 
Jago w. · 

- „Serca wasze wznieście do Bogt.,. 
a pięście \Ya.:;ze na wroga! 

Profesor uniwersytetu berliński& 
go I główny dyrektor biblioteki kr6·, 
le,ws_kiej, Adolf v. ~arnack, .napłsai. 
"Smęto nasza S!lędzuny godme, iezet~ 
1nrni;:tać będziemy o podarkach dh. 
~as-;;ei d~ielnej arn:ji i - _jeżeli prz.:v 
chorn im.eh wspomnimy, ~e trzeba na}):>. 
walcn6 i trwać, aby uzyskać trwał.~ 
pok\11" dla naszej ojczyzn~·· • · 
· f rezes parl~men.tu memieekiegt>~ 
dr. l\.aempf sądzi~ że. 

„Swi~to Bożego Narodza.nia je& ... 
świetem zarówno da1ących of1ary, 1a, 
koteż biednych. Pami~ó i żałoba. 
po bohaterach, troska. o walczącyc'r.. 
upiększy uroczyste św1f!ta. 

Literat, sprawozdawca wojenn)) 
Oskar HOcker pisze: 

„Nie" ! Niechaj w ~adnym dom\ 
niemieckim w roku bieżącym ni~ 
braknie choinki ! Wszyscy, któr~ 
ponosić muszą ofiary na rzecz ojczy-.... 
zn:v, niechaj .zapalą choinki z U\ sa.• 
m& troskliwością, z jaką piel~gnuj~ 
latem róże na mogiłach najdroższych.­
którzy już -0:puścili ten padół płactli 
i niedoli. 11 

· 

PoMa Rud. Herzoy, który od ohwlli 
wybuchu wqjny walczy w szeregach, 
odnowiedział: 

L „Na wezwanie cesarza odpowit.-. 
dział jednomyślnie cały naród. Obec­
nie, gdy Bóg wzyw&. do uroczystoś~ 
Bożego Narodzenia, niechaj cały na-· 
ród wesprze biednych i niezamo:2inyc~ · 
z ta!dem-poświęceniem, z iaklem wspie-:: 
rają siQ ·wzajemnie Młnierze.A!.eD;1.ie~ · 
cy na polu bitwy. .. ' ,::t.: 

Literatka Ida Boy - O~JJ{>"łi&.dai 
krótko: . ·· 

„ W wesołej prostocie świ~towae 
należy Boże Narodzenie." 

Feldmarszałek Colmar v. d. Golt~ 
były generał gubernator Belgji, Sflidzfł 
że, „najlepiej byłoby obchodzjć Bote 
Narodzenie w okopacb, pod zawzlf!" 
tym gradem kul." 

(ga) 

czas odnowie 
prenumeratę. 

I znikąd pomocy, znikąd zmiłowaniri.. 
Męża mi wzi~li na wojntj i może .te~as 
gdzie leży zabity i na.wet nie pocho· 
wany„. jak ci tutaj, i nie wróci jużu1 
nie wróci... O Boże, mój Boże! 

Konwulsyjne łkanie wstrząsn~k 
gwałtownl.e jej wynędzniałą post.amą, 
okrytą, m1mo przejmującego wiatru 
lekką, wyszarzaną chustką. Łzy go~&; 
ce, nieutulone, płynąć pocz'.~ły :po JS~ 
wychudłej twarzy. 

A chłopczyna., obe}mując mat~ 
ramieniem, prosić począł ze łzam: 
w oczach. 

- Nie płacz, mamo! Czemu pł~ 
czesz'? Ojciec wróci... wróci. 

Wówczas oczyma duszy ujrz3:łen: 
jasno to życie uędzarzy, wypełnione 
codzienną troską, lękiem o jut.ro, wal· 
ka z czvhainrvm zewszad głod~m. 
pełne szamet~1i i zav~·od(;\V, cierpi~ii 
i rozpaczy, życie bez cienia nudzie) 
na lepsz:i, prz;vszhść i tak ~traszn~. 
jak ów głód, J;t0ry Li nrnth:ę w zi­
mowy, wi3trzny v>'iec;;:ór ws;~nn._ł, ~\V 
szukać dla swych dzieci potyw_w1irn, 
chcćby n:.nvet rnia:a n'em D;)C pa­
dlina .. : 

Szfldłem z cląż:,r2m '.·' 'in:ś •Y du­
"''Z'" "' tlr>ZUPJ·en~ · .• , '1,,io :~ ;v" 11:':łwirn ._,.:.J.!' ' LA U - J..!. ., G ~ ._~.: • '- f • 

\1rzględon1 tej Jrol;~~t~--~ c~;:·H~~~:11 c~o.„ 
ło m<a kn ziemi, ;, ut?\!<'. .. :n :':;i 1u l:h 
sobie, światu i 'i:vc:u. 

SzeGłem - ~t w a.szach dż''"'':· 
czuły m! bez~1ndz~e'.·n.~ sln\irn r,;:_·<<CZ:_~. 
srrni 1\0bielv ·a nczy; rrz'.'·.;m:;.::ci ;p· 

acz.V stnJy Prz-~de1!1r~:~, ~j::k n!e!nx· ~.1; -"· 

rzut sumienia ... 
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F eljetonik. prowadzonych jest IO ko1m)leLów na 
~'~r,,.;a~h dla u nal ra bf~ió w <i Ho słych. 
~v lrnzdym komplecie _ips;; po H> do 
16 słuchaczów. Przett kW;. u dniami 
ukończyło całkowity kurs 45 analfa-

Na ulicach naszego miasta.; zwłas.z- betów. 
~za stanowiących główniejsze arterie - (o) ~YaeBs~tie i'.t~u!l""o it;;e

0
„ 

mchu, zapanował jaki taki, pod wzglę §1P0ią;sll~cł't..l:.~a pracy„ Do otw~rte­
dem czystosci, porządek. go w; ą_o_m.u. przy uL Spacerowej nr. 

Równomierniłil pod wpływem kar 21, mieJslnego Biura pośrednictwa 
·i:ipadających na właścicieli domów, ~ pracy, zgłasza się codziennie znacz­
temperamentem prowadzona jest ak- na lio.zba robotnii\()W bez zajęcia. 
cja oczy5zczania podwórz, klatek .ęmro r..;;ge<>truie zapisy i kwali­
schodowych i wszelkich ubikacji, no- :fika_cJe odrazu każdego, według za­
torsoznie źle traktowauych })rzez wod.u, do róznycb. zaj~ć. 
wolontarjuszów, poświęcaiąeych się , ~apłi'wają równieź zapotrzebo-
uzdrowotnieniu mjasta. · warna r?Do~mk_ów do pracy. 

Gdy dodamy do tego nadto świą- -(oj ilel>~.sotekii Tow. krze-
'teczne porządki, polegające na grun- ~ie;n~~ oś~'·siiaty. Frekwencja w 4 
townem odświeżeniu wn~trz loka- bibl3otekach Towarzystwa krzewienia 
lóW: :- przedstaw~ na~ się w nie~a- oświaty jest znaczna. Bibljoteki te 
't:kieJ perspekty~ie idealnie hygie· czynne są trzy razy tygodniowo i 
mc:my stan Łodzi. . . wydają od południa do wieczora 

A tak niewiele do tego by_ło książid. 

trzeba - Tygodnio·wo zg-iasza si~ do każ-
. Wojny, cl:!.olery, be,z,:robocia dej czy~e~i po 300 przeszło osób 

świąt. przewazme ze sfer robotniczych. 
(b) Najwi~cej czytywane są dzieła, 

zawierające opisy wojenne, historycz­
ne i powieści. 

ronlka. t , = (t) Os21U1st w iFoU pro• 
kurienta„ Do jednego ze sklepów 
,galanteryjnych przy ul. Piotrkowskiej 
przyszedł wczora;j elegancko ubrany 

(t) Z sekcjii sanitarneJa Bę- .Jegomość, który zażądał krawatu, za 
Jące na ukończeniu re~·dzje naszych który zapłacił 50 kop. Sprzedająca, 
domów pod względem sanitarnym wy- pragnąc; utargować zaczęła zachwalać 
irazały tak wielkie istniejące w nich swoją ga!anterję świ:\fr"'czną; ]egomość 
nieporządki że :przechodą one wszel- oświadczył, że 1n1p::l.by z przyjem.no­
kie przypuszczenia, to też ·komisja ~cią, i::le niema przy sobie pieniędzy 
tidrowia nie cofnie się przed nakła.- I pros1ł o odeslanie do domu na ul. 
daniem nawet kar największych, je- Mikołajewską nr. 40 pierwsze piętro 
ieli stan sanitarny domów nie będzie front, oświadczając że jest prokuren­
doprowad.zony do porządku. Ani brak tern poważnej firmy handlowej w 
furmanek ani źadne inne tłomaozenie Łodzi. 
nie zdoła uchronić naszych kamieni- Po newnym czasie na schodach 
GZDików od kar. domu nr: 40 spotkał chłopca niosą-

W obec energicznych kroków cego bieliznę. Na połowie piętra 

przedsięwziętych przez sekcję sani- chłopiec spotkał się z oszustem. 
~arną wielu właścicieli domów wy- - A to· dla mnie, ale czyś czego 
uajmuje, w braku ładunkowych wó- nie zapomniał, bo masz ogromnie 
zów, konfo dorożkarskie dla wywozu gapiowatą minę-krzyknął oszust-i 
Jmieci i nieczystości. Czynią to ka- zaczął przeglądać. Nagle krzyknął: 

"Uienicznicy w obawie przed znacz-· »A gdzie rękawiczki, najwa:l;niejsze 
11emi karami, ,jakie już spadły na ich zostawiłeś. Wracaj że 1 przyno.ś za­
eąsiadów. raz, ja idę do domu". Chłopak pole­

. -(o) z Komitetu niesienia ciał po rękawiczki, ale po powrocie 
_p11H:1HH}Y biednym. Na wczoraj- ma się rozumieć nie znalazł już "pro-
15zym posiedzeniu Komitetu niesienia kurenta" który się najspokojniej u-

b" d ł t · lotnił. 
pomocy ie nym, za a w1ono sprawy _ (p) Ze schodów. Przy uł. 
następująca: 

Wobeo niemożności rozdawnictwa Zielonej nr. 6, spadł ze schodów syn 
chleba na święta, postanowiono pod- robotnika Andrzej Błaszczyk:, lat 11, 

nieść wysokość wydawanych · zapo- i uległ zwfohnięciu prawego przed­
.m.óg tygodniowych o 33 proc. Doros- ramienia. 
ły zamiast 40 otrz. 60 kop., a na - (p) Nagły zgoE'd. Na ulicy 
dziecko zamiast 20 wypadnie 30 kop. Anny nr. 1, znaleziono w agonji czło­
Komltet bowiem prócz 60.000 rubli od wieka n1eznanego z nazwiska lat o­
Słcwnego Komitetu Obywatelskiego- koło 45, którego Pogowie odwiozło 
rozporządza remanentem w sumie do szpitala, gdzie zmarł w kilka mi-
20,000, pozostałym z wypłat wsparć nut, nie odzyskawszy przytomności. 

w dzielnicach. -o-
Chleb rozdany będzie biednym Te2itr i Sztuka1.11 

po świętach. 
Przyjęto ofertę p. Jezierskiego, 

!rtórv ofiarował si~ sprzedać 50 kor­
cy iyta po 14 rubli. 
~ Zatwierdzono sprawozdanie "Kro­

pli mle;<a" za listopad i postanowlo­
iw wyasygnować 200 rubli na dalsze 
utrzymanie tej instytucji. . 

· Polscy artyści zjednoczeni w te­
atrze "Thalia". Dzielna M 18, grają 
w niedzielę, d. 20 b. m. tylko jedno 
przedstawienje o godz. 4 popułuduiu: 
„Skut!d piiaństwa" czy ii "Przez go­
rzałkę", sztuJr~ w 5 aktach, ze śpie­
wami, J. Szladera. 

Omawiano sprawę założema ta­
ilich kuclrnn w rozmaitych punktach 
:miast.a, z których biedni otrzymywać 
będą gorącą strawę zamiast zapon~ogi 
uieniężnej. W sprawie teJ orgamza­
'cji zarząd porozumi się ze St.o warzy~ 
szeniem techników. Dziennik turecki . „ Tas wir-i-Ef-· 

- (s) (h:foZ:!f!i: o ?h(lr,~er:'!:~·- .kie~" z~mieścił przed kilku dniami 
Wobec grożącego widma cho1ery pastępuJącą odezw~ u~rrai:dców. po­

. zarząd T. K. O. organizuje kilka oą."'. ··fudniowo~rosyjsl:ich, kt.ora brzm1: 
czytów o istocie tej choroby i_ ~po- _ . „~os]~ · oddawna JUŻ :r;i•arząca o 
"biegania jeJ. . . '· ~:w:z1ęcm ·"K~~stantynopola, Jest wro-

Pierwszy odczyt wygłosi -w me'- gm~ Ture;J~ która ma władz~ nad 
dzieli:> dnia 20 b. m. o o-odz. 3 no Dardanelan11. Pod pretekstem obro~ 
:połud~1lu w lokalu T~w. przy uli~;{ 11;v słowian. "~;alczy H.osja dl'.1- swoich 
Podieenej nr. 1 (róg . Długiej) - dr. 81?,e?.jalnyc}l interesów. RosJa ~prz~­
R. Rundo. Wejście bezpłatne. · ·'"ciw1n:~a się ·zawsze odrodzeHm SJę 

- (t") lniGzde~~lh;ii©ti:'r..łiID ~raz::@„ TurcJ?1 aby w ten sposób módz łat­
w~:n... '\~Tczoraj w dalszym ciągu ,ka:.. wiei yy.korzy~tać dla sws~h celó1.'1 
:misja :;;-ialowa rozdawała drz~w.o osłabioną Portę. · . 
bjedn;rm· XI i. ~I~ dzie]niGy. ··.rzi"~Jfif.- Dzieje ;Y~J"~.kó~v p_ohTtycz~~:.h 
'''udu rozs:r&o1en1a drzewa przez na Bałlrnnacn u.oiicrnd:y, _Jal •. da~e.~rn 
tłum, od dziś post~c:runkl milicji zo- od prawdy były d1r~e!Ha pans1:.rn1· 

stają .znnczni& zwiększone. . styc~ne Rosji._ . . . . 
\V razie powtórzenia się padob- Cóż bcnvrnr,1 pow:~dzrno _mc.zn1: 

;w.j, jr,k wczoraj, grnbie"ży, rnHic~ja o pcl'.tyce R:;:.:ii ,,yzg1s'Jern. w~i~kszf'J 
jeBt uprivvażnir.:tna do zn~:tDsov/ni.da cz~śe.1 masr:.::1"0\rnneJ ludn .\:_:c1 '.: 

lJawet iiaje.nerr~icznitjszveh środiców; ł'rzesl~.Pi •\i;di~e r"'łig;i ;1:0 nanElU" 
(o) łtursy 11ii~a cr.lr:~f~;,'Jl.;d!:.fi>~"tr„ "1\e L~·Gr'l,y gt0w1q podstuwę polityki 

l?od egiaa Tow. kr.ze-vvieiiia oświaty wewnątr;;11.:J l~ósiL 

jechała do swej rezydencji nieopo~ai 
Madrytu, dok~d podą~yli za ni!} i 

„La Nmrn"lle Revue" zamieszcza wszysey ministrowie. 
interesuJące wspomnienie o buncie Udałem si~ tamże do Narvae21a, 
dwuch pułków w Madrycie w roku ale jut. z planem nieco zmienionym. 
1848, napisane rirzez Ferdynanda - Przyjechałem - rzekłem-p~ 
Lessepsa, spełniającego wówczas w żegnać ciiz marszałku, gdy rozu­
Hiszpunji obowiązki posła francu- miesz, it warunki mego posłannictwP 
skiego. w Riszpan_ji zostały przyjęte przez 

Lesseps poświęca głównie rzecz ciało prawodawcze tylko d.la tego, ił 
swoją obronie marszatka Narvaeza, mogłem wywrzeć wpływ użyteczny 

polllawianego o wielką srogość cha- na wasz rząd. Obecnie gdy się do· 
rakteru, która to srogoś6 stała sięi wiedzą, iż panna de Monticbo, nale­
prawie przysłowiową i wytworzyła żąca do jednej z pierwszych rodzi!: 
pomiędzy innemi dowcipną o mar- w Hiszpanji napróżno t..ądała. megu 
szdku wersję, iż tenże nagabywany pośrednictwa~ :nje :pozostaje mi nit' 
przez spowiednika na łożu śro1ertE'.l- innego, tylko wyjazd. 
nem, ażeby ·przebaczył swym nie- '\Tówczas Narvaez spojrzał na 
przyjaciolom, odpowiedział: „Nie mam mnie przenikliwie, widząc, M . ni~ 
komu przebaczyć, bom wszystkich żartuję, ścisnął mnie za r~k~ i 
moich nieprzyjaciół rozstrzelał". rzekł: 

Opinji tej przeczy tedy stanow- · - OdjeMżaj Ferdynandzie, ale 2i 

czo Lesseps, a jako dowód przytacza głowami tych. ludzi w kieszeni. 
kil.ka charakterystycznych epizodów, Jakoż zaledwie powróciłem da 
których sam z tytułu zażyłości, jaka Madrytu, dowlećlziałem się, iż królo­
go z Narvaezem łączyłar brał osobi- wa podpisała ułaskawienie dla całej 
sty udział. załogi Walencji. 

Posłuchajmy opQwiadania same· Nie było to jeszcze wszystko. . 
go Lessepsa. . W .kilka !l:nów dni po opisanych· 

Przy bywam--powiada znakomity wypadkach Lesseps otrzymuje od 
uczony francuski-z Saragossy do konsula :francuskiego w Bilbao do­
Madrytu, na drugi dżień po powsta- niesienie zawiadamiające go, iż jeden 
niu dwuch l)Ułków, których bunt ze statków handlowych francuskich, 
zdołał uśmierzyć marszałek Narva!lz, z 45 pasażerami, samymi wychoM­
prezydent rady mini3trów. Nie zao- cami politycznymi, skompromitowa·" 
łałem .jeszcze wytchm.i,ó po podróży, nymi w ostatnich wypadkach wypły· 
crdy wśród nocy budzi mię służba, nął z portu nocą, lecz z powodu sil-' 
~awiadamia)ąc, iż jakaś dama czarno nej burzy zmuszonym był w dniu 
zawoalowana, pragnie sic;i ze mną następnym wrócić z powrotem. Wów­
bezzwłocznie widzieć. czas władza miejscowa zaare·sztowa~ 

Ubieram się czemprędzej i wcho- ła okręt„ domagając się wydania' 
dzę do gabinetu, gdzie zastaję .tonę poddanych hiszpańskich, przyjętych 

generała Morenno de-las-Penas, oskar- tajemnie. 
żonego o kierownictwo spiskiem. , Lesseps zwraca się po raz trzeci 

Sąd wojenny wskutek zeznan do Narvaeza, a jakkolwiek statek 
sierżantów skazał generała zaocznie handlowy nie korzysta z przywile­
na śmierć. jów służących jedynie okrętom wo·, 

ona pamj~tna, iż już raz w Bar- jennym. Narvaez wysyła niezwłooż­
celonie ocaliłem w taldchze warun- nie poleceni&, ażeby fi.ie zatrzymy-, 
.trach życie jej męża, zabiernjąc go !!a wano statku francuskiego i pozwolo­
statek francuski, przyszła do mme no mu udać się w swoją drogę, to 
błagać o pomoc i opiekę. . jest do Bordeaux ... 

Położenie było trudne; njemniej Lesseps mniema, ill; kilka tych 
z brzaskiem dnia udałem się do pre- faktów wystarcza. a~eby oczyśei:ć 
zydenta ministrów, Narvaeza. Byłem pamięć jednego z zasłużonych m~­
wielce zdziwiony, kiedy na zadzwo- Mw Hiszpą.:uji od ni~ę!usz:ą.Rgo. ~ ... 
nianie moje marszałek sam mi otwo- rzutu. · · · · ,,, , ,: ' 
rzył, z twarzą zmieszaną i zaniepo-
kojoną. W kilku słowach objaś:p.iłęm 
mu cel przybycia. 

- Otóż - odrzekł mi marszałek 
- kiedym usłyszał głos dzwonka, 
przestraszyłem się niezmiernis, czy 
nrzypadkiem agenci policyjni nie 
przychodzą mię zawiadom!ć o a_re~z­
towaniu Morena. Jest to móJ przyJaciel 
z czasów szkolnych i walki patrjo­
tycznej z r. 1808, a jednakże musiał­
bym go rozstrzelać. 

- Wybornie - odrzek;łem .ścis­
kając dłoń marszałka - więc li:IJfJ na 
tym punkcie porozumie my. 

Jalroż ułożyliśmy się, iż tegoż 
jeszcze dnia skorzystam. z odj~zd~ 
jednej z rodzin francuskrnh, udaJąceJ 
się do Barcelony z placu Correo, do­
dając ,jej w charakterze służącego 
przebranego generała Moreną. Wy­
znaczono .agentom polic;vjnym C'f'Yn­
nośó w innym cyrkule 1 plan uciecz-
ki powiódł si~ zupełnie. . 

W kilka dni potem - powiada 
dalej Lesseps - zaanonsowano mi 
pannę Eugenję Monticho z guwer­

'!nantlu\. 
Szło znów o działaczy spisku. 
Jeden z pułków stojących garfliM 

zonem w Walencji, na §Niadomość 
o powstaniu w Madrycie i w nie­
świadomości ·co do i ego rezultatów, 
powstał równie~. Ujęto sprawców, 
zwołano sąd wojenny i 30 oficerów 
z naipierwszych rodzin skazano na 
rozstrzelanie. Siostra jednego ze ska­
zanych przyjechała do panny de Mon­
trnho, której matlrn była damą dwor:­
ską. z prośbą o wyjednanie jej au­
djenc1i 

Ząduniu ~~rozpaczonej siostry sta~ 
ło się zadość, dostała sh~ ona do pa· 
łacu, gdzie upadłszy do nóg królo­
wej, ~~emdlona podnieść się już nie 
mogła. Królowa silnie wzruszona, za­
w;;;zwaia niezwłocznie do siebie 
-piel'\V~zego ministra ~arva:eza. rre_nże 
.;k:izat sitz wszakże IJ1eug1ętym l o­
swiadczyl-, iz poda slę do dyil!jsji, 
jeśli wobec istniej;:cych warunkó\'lr 
pl'<l ;,\1.> vi (1jenne n\i:} będzie zastoso­
wane " Hiszpanji. Królowa nie pnd­
pis:da y~clnak- 1-''~jroku fmiurci j wy-

Telegramy. 
Odqyt Purlszklewia:a. 

PIOTROGRÓD. W Tow. wzajeIQ.• 
ności słowiańskiej w Moskwie odbył 
się odczyt W. M. Puriszkiewicza o roli 
słowian w wojnie europejskiej. 

Mi~dzy inńemi leader prawicy 
oświadczył, te _polaoy sprawili mu 
przyjemne rozczal'owanie, zachowując 
si~ lojalnie wobec Rosji. „Jest to -
rzekł mówca - skutek dobroczyn­
nego wpływu kultury rosyjskiej i 
mądrej polityki rządu naszego w 
stosunku do obcoplemieńców. Twa:r~ 
do, ale sp:cawiedliwie. " 

H· 

Zamach nihilist6w . 
w Rosji. 

BERLIN. Pismo „Der Tag" ottzy. 
mało z Genewy telegram następujący: 

„Nihiliści rosyjscy zepsuli lin1ę 
kolejową, którą przechodzi6 miały 
pociągi z amunicją. Wskutelr teg<> 
nastąpiło zderzenie dwu&! :poc~gów. 
Nastąpił wybuch i 72 wagony z amu~ 
nicją wysadzone zostały w po wf etrze. 

W związku z tem dokonywane s~ 
masowe ares!7Jtowania osób, podejrzs.­
nych o udział w zamachu". 

Artylerja japolfflska na pe,,. 
moc Rosji. 

MEDJOLAN. Korespondent mos­
klewsJri pism włoskich donosi, iż 

\Vobec dającego si§ w Rosji odczu­
wać braku baterji artyleryjskich, pe 
długich pertraktacJaoh zawarta zo~ 
stała między rządem rosyjskim i ja~ 
pońf'!ldm umowa, obowiązująca Ja~ 

ponję; do dostarczenia Rosji 2oa 
dział Kruppa. cię~kiego kalibru, wza­
mian za co rząd rosyjski .zobowiązał 

siQ ustąpić Japonji · P.~ł~wQ Sacha~ 
Jinu. · 
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Rosyjskie straty podłu~ 
oceny pirasy franECuskiej. 

Pierwszy transport wDjslrn, któ­
ry przeszedł przez Medy!ię :1a plac 
boju, witany był przez luanosó owa­
cyjnie. Zołderzy nazywano oswobo­
dzicielami Koranu z pod jarzma an-

j(ajważui~ · sze wia~omośd 
z dzis~eiszego wydcraraia 

po5"annego. BERLIN 13 grudnia. Podług te­
legramu „ Vossische Zeitung" z Ge· 
newy, ocenia paryski „ Tem.ps" do­
tychczasowe straty rosyjskie na 
J,600,000 ludzi. Z tego na zabitych 
prl?iypada 540,000 na wziętych da 
niewoli-400,000, a reszta na rannych 
i chorych „Temps" wyraża powątpie­
wanie, czy Rosja będzie miała dosyć 
rezer~, żeby zapełnić luki jakie te 
straty :poczyniły w wojsku rosyj­
skiem. 

gielsldego. -- z ni2mieck!e• Kwaterv Głów-
Ch~nj/ plf~e~~'i.W Ja~~~j~„ nei donosz:1, ż.e v; .Po\3ee nic poważ. 

GENEWA. Paryskie wydanie nego nie za:5Zk Zła pogoda wpływa 
drudniaiąco na. nasze działanfo. 

„Heruida" donosi z Ne>;·-Jnrirn, że _ 1,y Pdse.e północnej w ciągu 
:rząd chiński \'lystosować ma w nai- n u. m. woiska r;1emieckie afa.kowa­
bliższym czasie ultimatum do rządu ły rosirrn. i.\• waiirnc.ll tyah wzięto 
.Japońskiego. 11,000 jeńców i 43 karabiny maszy­

noi.Te. 
Sttum~eim~e p@ws.1ia!mia. - Armja rosyiska straciła na 

LONDYN. Urzędownie dnnosza: wschodnim placu boju 817,000 żoł­
Powstanie Unji połudnlowo-afry1rnń'.- nierzy, włącznie z rannymi. Nieza-

Kl@po·~y Wioch. skich przeeiwk0 Anglii zakończyło leżnie od tego rosja.nie stracili poło-
RZYM. Sfery kupieckie we Wło- ęię zupełną .klęską powstańców. wę swe1 artylerji. 

· szecb. podjęły kampanję przeciwko Powstańcy, stanowiący znikoma - ·według komunikatu astrjac-
coraz to nu .vemu konfisJrnwaniu przez część ludności tubyiczei, zostali zu.:: kiego :pościg za rosjanami trwa. Po 

Pełnie rozbici. 
1 

mnie.J"szych i większ.vch bitwach au-angltków i francuzów okrętów ładun-
kowych, wiozących towary, a głów- -o- stra}acy odzysirnli kilka mie.jscowośoi 
nie zboże do portów włoskich wyłącz- UrOC"YS~"S,Ci P.\.t• '"l ::\' .„ w lderunku północnym. Zaięto rów-
nie na potrzeby kraju. „Corriere della Io hs • n!.t wh~ZuKl • nież Dulkę. Oddziały wojsk austrac-
s " · l t · kich wzięłv w Karpatac!1 9,000 jeń-

era występuje przemw rn ym pis- (Nadesłane)· ców i 10 Karabinów ~maszynowych. 
morn włoskim, sympatyzującym z An- · ~ 
glją i Francją, które oskarżają rząd Urocz;y:stosci „Gwfrzdki", połą- . - Do „Breslauer Nachr" donoszą 
włoski, iż nie udaremnił kontraban- czona ze zw~;kłemi pieśniami i nrze- że dowodzący armją rosyjską na le­
dy żywnościowej do Niemiec i Austrji. ~ówieniami pod. choinką, odbędą wym brzegu Wisły gen. Russldj za­
Dzieouik zwraca uwagę, iż wspomnia- SH} dorocznym zwyczajem w naste- chorował na dyzenterję. 
ne p]sma nie podnosiły wcale kwe- pujących zakładach: 1) w :p1·zytulkU - Do Warszawy wciaż nadcho-

. stji wysyłania zboża do Francji. starców i kalek: w poniedziałek o dzą pociągi 'v'Vojskowe~ z n·owemi po-
w związku z konfiskowaniem ĘOd~ •. 5 po południu w kaplicy kato- siłkami kozaków. których wysyłają 

statków ~óożowych zgłosiło się do hckieJ, o godz. 6 zaś w kaplicy ewan- wprost na linje bojowe. 
Soniny wiele delegacji korporacji, galickiej; 2) w szpitalu Anny-Marji - Z Kwatery Głównej donoszą, 
izb handlowych i związków zbożo- we wtorek. o godz. 4 po południu że w Prus.ach wschodnich posuwają-

. wyc.h, żądając, aby rząd włoski pod~ i 3 w Domu sierot ewangelickim we ca się od Działdowa (Soldau) w ltie­
jął energiczne kroki, aby na przy- środę. o godz. 4 po południu. run 1rn Oiechanovra armja niemiecka, 
szłoś6 udaremniono dalszą konfiska- Wszystkich dobroczyńców sędzi- mimo przewagi sił nieprzyjacielskich, 
tę okrętów. wycli oiców i :matek domu stai'ców, zajmuie pozycje wroga, wypieraiąn 

naszych maiusieńkioh 1 miiusieńkich go ze stanowiskf!, któremi zawładnął. 
~głą&~e~~e flet. w szpitalu Anny Mar1i i wreszcie - Od~zwa papieża znalazła. ·,vspół-

RZYM. „Tribuna" zapewnia, że naszych sierot, którym 'śmierć rodzi· czucie w Niemczech, Austro - Wę;­
!tała ilota japońska połąozyła się, ców tak wcześnie zabra~a, d-0 wzię. grzech, a nawet Turoii, natomiast 
7' eskadrami a~gielskiem na oceanie cia udziału w uroczystoścfac.h tych, Rosia 1 Francja propozycję odrzu0iły. 
Spokojnyn i Zółtem morzu w celu niniejszem serdecznie zapraszamy. vV czasie od 4 sierpnia do 1 
ścigania niemieckich oh"ret6w woien- Pupilom naszym w roke. bieżą- grudnia belgowie stracili w zn.bitych 
nych i handlowych. ·· J • cym na gwiazdkt;: zwykłych podar- i rannych olrnło rno,ooo żołnierzy. 

ków złożvć. nie możem:v z vviado· Na placu boju mają belgowie nie 
T~er~~, a Bułgarja„ mych pow:'odów. Choinki ~1ednak i w więceJ nad 40,000 żołnierzy. 

KONSTANTYNOPOL. Nowomia- tych warunkach pozbawiać ich nie - Wojska australiiskie, przyby-
nowany ~~b~sa~or bułgarski przy wolno. łe do Egiptu, rozłożyły Sifi obozem 
dworze wieaenslnm, Toszew, opuścił I tych zbraknąć nie powinno, między piramidami, zaimując i urna· 
po dłuższym. po bycie, Konstantyno- których zawsze na uroczystośó gw1azd- cmając pozyrJe. Jednocześnie arm_ja 
pol. Oświadc~ył on współpracowni- ki starzy i młodzi z sercem radosnem, turecka zajęta stanowisko w górach 
lrnwl „'raswir-i-Efkiar", że opuszcza nieraz ze łzami wzruszGnia witali. Libanu, skąd prawdopodobnie roz­
Konstantynopol, jako przyjaciel Tur- Dobroczyńcy, opiekunowie i opiekun- pocznie działania zaczepne przecjwko 
cii. Jego nowe stanowisko nie ozna- ki winni za obowiązek swój uwaźaó wojskom angielskim. ' 
cza bynai~niei zmiany . w polityce w tak uroozystej chwili łą0zy6 si~ 
zewnętrzneJ Bułgar.Ji, która dąży do z tymi, których pieczy ich poruczono. 

·utrzymania przyjaznych stosunków z Gdybyż to nasi dobroczyńcy zakładów 
T~rcią. Turcja i Bu:łgarja zdają so- odczuć mogli, jaki smutek i ból spra­
b1e doskonale sprawę, iż tylko taka wia n1eobecność ich pod choinką: · 
polityka odpowiada przyszłym i te- Niech w roku bieżącym udział 
l'aźniejszym interesom :państw. ich w uroczystości gwiazdki po 

Bułgarja postanowiła pozostać części przynaimniej im zastąpi brak 
, lleutralną aż do końca i z cała bez- wszeikich podarkówL Niech \'idęc ma· 
. względnością bronić swych p·raw i ła w Łodzi pozostała. garstka dobro-
lnteresów. czyńców tych zakładów, poczytuje 

„Swięta wo•na"„ sobie za ()bowiąze.k: licznie pospie-
~ szyć w roku bieżącym na uroczy-

KONSTAWl1YNOPOL. -Z Medyny stości wzmiankowane, a uczucie łącz­
dono3zą, iż . hasło „świętej wojny" nośoi naszej z nimi w sposób pocie­
przy jęte zostało w Arabji z entuzjaz- szający niezawodnie spot~guje si~ 
..nem. przez pobyt pod choinką. 

Kęs th~eba 
na gwh:!lz@il~ii:ę d~a bzedałJ~h11 

Uprasza się o składanie ofiar na 
gwiazdkę dla bjednych w następu­
rącyoh punktach: 

1) przy kościele N. P. M. na Sta­
sem mieście-ks. ks. l\iforklajn 1 Anto­
niewicz; 2) przy kościele św. Trójcy, 
na No·wym ryn1rn -pastor Gundlac.h; 
3) Piotrkowska róg Przejazd - pp.: 
Ereciński, ;~Dietrich, Koniński i Ste„ 
belstd; 4) róg Anny i P10tr.1rnws.k:1ej, 
w Tow. A. E. G. - p. Weil; fi) przy 

kośeiele św. Stanisława. Kostki ks 
Tymieniec.ki 

1
i ks. Masiorowski; a) na 

Górnym ryn.iru pp. Starowicz i Leh­
man; 7) w browarze Anstadta, na u­
Sredniej - -pp.: Jesz~e, Jan Wagner 
i .Mat~ier; ę)_ w el.e1rtrowni - dyr. 
~1~de1sen „ 1 m~. Sw1_erczewski; 9) na 
hsiężym ;\IłJJ?-Ie - mż. E. Wagner; 
10) na Zarzewm - ks. \Vyrzykowslfr 
11) :tabryka A. Wagnera, przy uL Ro: 
.ldcińsJdej, dr. Skul.ski; 12) zbór kal­
wiński róg Pańskiej i Rozwadov,., 
skiej - p. Pro.haska 1 :p. Zalewski" 
13) u majstrów rzeźnickich róg Mill 
sza i Ł~irnwej - pastorzy Gerard if 
~renz, oraz 'PP: Stefanus, n· Deryng { 
mż. Jarzr~bO\VSKI; 14) parar;a św. Jór 
z~fa -. ks .. G.órec~i i p .. Raf anty; 16}. 
rog DzielneJ I Olg1ńsk1eJ, przy cer-: 
kwi prawosławnej - ks. Rud.lewaki: 
16) u marjawitów, na ul. Francisz-' 
kańskiej nr. 27 - ks. Jarzymowski•' 
17) Ro!ricie. - ks: Rytucz ora~ pp,: 
Behme, MeJster I Ryszard Komg (u'i 
p. Behmego na szosie rokicińslriej)· 
18) na Choinach - ks. Mierzeiewski'. 
19) na Dąbrówce - lrn. l\.falinowski

1 

20 na vViilzewie - ks. Brzeziński: 
21) u św. Krzyża - ks. Wyrębowski, 
22) przy kaplicy w Radogoszczu -
ks. Nadolski, 23) przy kościele ewan· 
gidu~ldm śy; Jana -- 11astor Angern­
st9in, 24) Jrnściół ś ~v. 1fo teusza -
pastor Dietrich, 25) przy kościel~ 
Dobrego Pasterza - .k!. I\nwalewski. 
oraz 26) w .redakcji „Przewodnik" 
Katolickiego. 

·w oi:•ec cza:u krytycznego kupujci~ 
rzeezy bezwa1·u!!lrnwo naj ;.;oźytecz. 
nieisze na Gwiazd.kę tylko w maga.~­
~yn.ie [;;:~OSiiU:'.~i§KH'„19 tl"h~tp„ 
kt.Gws!lu11 3i na wyprzeda.z po cenaek 

~~jiia~.Łszych mianowicie: 
1fadapć1lam szt. 30 :ck. cd Rb 2.8!. 
Płótno Sile z.i a " „ „ „ li.85; 
Pet•i:wsb. kalosze dziecinne „ „ .&ll 

" dam. i mezlde " " u1a 
„ firanki na łokcie „ „ 22 

Ręczniki na łokcie . „ „ 1 l 
„ pó.t tuzina 1. 1;5 

Chusteczki pół tuzina : : 4-0 
berwetki „ „ „ „ 65 
Serwety· i kołdry duźe !llb 
Kołdry na wacie „ 2.3~ 
Getry różne 89 
FończJchy, skarpetki „ „ lg 
Szale „ „ 16. 
Koszulki . „ „ S!i , 
Koszule dziecinne „ „ 8!> 

damskie · ~~~ • „ 
11 

59 
„ męzlde ,_ „ 89 

Kołnierzyki p~'óciieriine · _ „ 13 
PółkoszulKi ~ pląue „ Hh 
:Mankiety „ „ „ lf. 
Bielizna trykotowa „ „ 5\i-. 
Rękawiczki zimowa „ „ 14' 
Czapki wełniane „ 41'> 
B1uz1d „ L9fr 
Ubrania dziecinna . „ „ Ul:'> 
Smdenki óziecimme żaklety „ „ 95. 
iak również duży wybór krawatów, fartuchów 
"wełnianych chustek, żakietów, koszulek i wie·· 
ie innych tGwarów wywbu Zyra;rdowskiego, 
Jarosławai>i'.lgo, miejscowych i zagraniczny eh 
:abryk w najiepszym gatunku ~,:;~ c;;i~1iu'.~fr~ 
E11ajnażsa:yl!}a. 'fowar nieodpo .viadający wy­
maganiom zamienia się w każdej cb.wili. 2 

-Q-

--··„~~ Chrześcjańsl{a. pracownia l{rawiecl{a. 
Ch. orob~ ~1{6.rne, wene. Prnez ~nnaG1·11~zo11U z•1ffila· !••f;P, 
r9czne 1 niemoc płci.?wq l !\ul . Ilu H 11H: l!lu~ 
Dra Lt!'WHOWBC:Z zostawione bagaże, sprowa-

e.'.;.:ifżafkę, komodę, =łóżeczk:o;'~wÓze~~ 
~ i t. p tanio sprzedam; tam. do 
sprzedania 30 czapek uc:miowskich 
z dobrego materjału po Jfl kop. Sos· 
nowa 3 m. 20. Jako pierwszorzędny krojczy i b. kierownik firmy Wihana: po pięciolet­

nie) pracy otworzyłem obecnie własną prywatną pracownię ubiorów 
męz~7foh pa bardzo niz:dch cenach., a mbnowicie: 

powirócił. dzam z powrotem do Łodzi 
Leczenie t!"ypra bez S:!Ei!Jll'!fc~„ 

~11aflla Tel, 35-4 Fason garnituru od rn. 10.- Fason paita zim. na wa tel. od rb. 15.-
" " żakietow. " n 12.- „ • bez podszewki 01i rb 10.-
" palta zimowego „ " 12.- „ spmmi • . • od rb. UiO 

· Przy snhilisie stosowanie prep . „o 
i „lhi". 

Na gwia . .,,dkę spodnie gotowe po 2, 3. 3,50 kop. 1 t. d. 
Pranie i prasowanie garnituru od 50 11:!:. 

'. ~~asowani.e pluswwego palta damskiego wykonywam dobrte i sumiennie. 
'\~ szelKie rnne reparae7e robię starannie barozo tanio i na czas. Poleca­

. jąc się łaskawym względom Sz .Publicznoś.ci pozostaję 
Z poważaniem 

Franeiisze~ IK.li~@wski 
11!!1, Gł.ÓW!llA 311, m. ~;; i!a..-te!". 

.·O"- :.:a:.:::O:!'J!:.''-.~-•:z°'======-= .......... - ... 

,) i'ot~o:eba 11 li'o«:;i'""'"' i 

J 200 pud. drZBW8 ~ mo pudów torf U I 
:i .dębm•..rego lub brzozowego Duchego na. opał. 
'ł na opał. Oferty z warun~ Off;rty z warunkami skła-
·~ kami składać w admini- dać w administrac;i N Ku • ,; 
j t .. N K . . ód ' ., . . r ' 
! s:rac1: D 7. ur1era L ;- I jera Łódzkiego", z;chodnia ~ i kiego , ,_.achodnia 1'& 3. • 11 . M 37• · p 

-=""""'""""--""'w~„-~oWo>I~ I 

Koi:tisłar.rły::u:nws!r:a §~ 
oilloft ł'9ał:rii !:ien~~a„ 

od 9-1 i od 6-8. dla pan od o-e 
w niedziele od 9 do 3. TeL 35-44. 

jlkuszerka ~nasiiysłk~ 
z c!yplomem Cesarskiej .61.ika= 
ID!amji med!f~<'ime~ w IPi@'trogro• 
~zie praktykująca 20 lat. prz_y'illlI)e, 
1;wsa:!;,poro1iy rozwiµięcia biustu, pod~ 
!!kórne zastrzykiwanie, udziela porad: 
<lyskrecJa zapewnione. Andrzeja. M 39. 
"!n. IO od 12-5. Odpowiedzi na ii.st:; 

~®~~@wiei!: - C2~sła• 

a:howi!i!-~!o~k@w 
llT'lcam .l'J wyżsi wymienionyeh mie.st 
załatwiam eodzlermie rbż'19 poleca· 
ni:J. pr, 11·atne, również; z powrotem 
do Łoozi kantor .Eksp. E Orenbuch, 
Spaoerowa 34. 30:)6--3 
-,....,-s;-• :J. 

"_ 'Y 

Kai!!itor Elu;;~. E. 6re~!:Mch~ 
S~acerowa <ll~. 

(':i~BY:iJ.~2'.e~iim Z";'°Łiezc-6ri".bY1e zara'Z-
"fJif!I/ łQ7,Jrn z matera.c!l.mi, .umywal­
uię, szatę. otomaug; li'dDO, stół, krze· 
sła, kredens, zegar Jam:p•~· Spacero­
wa 37-5. 
~aginąrµ~as-z:u-órt,=W;aar;y=ź~grnr 
6. !lF iwano\>iee. pow. kaliskiego: 
na imie J~na Kcwalczuka. 
,_C"'"""'""-.:;<:- ·~-·-'-=-;.::..:.-·::, .;.,;L:;"'-"'-" • ..o:..= ·' . .:;;.o„·.'..::J<~~--"1'.·~"ll 

~~?agJ n0.ł:~ Jr:ar~s." wydana. zamiast 
~ pasiportu z !r.aglst1·atu m. Koła, 
gnb knl'skiej, na im~ę Nat!llji Ko­
rnarctin. 
~,-~~ a-gdi;~---µasztj;~:i-t 'w~~ 
u.::z uy ;::.)j:rtpow. kutuowslne~o,gul\ 
wc.rsza.-wskieJ, n.'.1 imię Edmu~da Vfa 

~~~!~~~~~.~~~~~~·.~~~=~·~~~~-:==r=a 
_;,·~ .... '·' ~1g;i.neła kar tn. od paszportu„ wy· 
~ Ciana z fabryki 1 IL .Poina.ńsKie-

na Imię J ~~~J:tl!:~~~"f„t;l~iro 
agiuę.tu. ~artu, o·1 na.sz;J~·)rtuj wy­
(iana z fa.bryid .... B \Va~o;a, na 

j~!;;~~;_~·~~~·-™ ~ 
:;:·~:A!~fu~iir.Jr:;-n-r,,,,t%16%if....a.:.--'··.,..,-{"°'~·Jt<~:.:.~ 

I 'll'!!~z~oll.".:.-~~1 ~e:-'{"B· ~.'. vu .l.'\i...- &.e.Jl.M. ... ~ '!P'j!;!8 i-~ 
~ 

"'i·· zasatl muzyk~- ~rat1 barmani~. ~! 
~ 1 ustruntentaCJl l trn.nS"pozyc)l [~ 
,,: po i!eme nader prz;rstępnel ~. 
~ Orla 16 m l ml godz;. 11 do 1 ~; 
~ 1 ou 1 d·.; 8-ej \Yjec?J. {J ~ 
i'?•mą;~p·--·~·.::.'~.:;,ę:ę„5g;g§VAtPl~~~ -..._ ~~--~~~-=-,_,.,~~ PZ.-~LSlii ~-ra=n--z·C'llló~~-=..:s.~- - ~-~,~~~~A:.;u.....,...c.,,;;-

Zn 2e9.w'lleni..em c1rnzurv niemieckiei. Rel\taktf.>r odJ:>- VliaHeenł- "'-;......!l:r.s.&;:t VV d.ru!C. St tl:&ia...:1~. liii1.0lrnrinrn :n. 




